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Czy musi dojść do tragedii, żeby izba przyjęć w Powiatowym Centrum 
Zdrowia zaczęła wreszcie działać jak należy?

W nocy 28 lutego 
obudziłem się, 
poszedłem do 

łazienki, tam zaczął się krwotok z 
nosa. Nie mogłem go zatamować, 
więc zadzwoniłem po pogotowie. 
Powiedzieli, że nie przyjadą, więc 
obudziłem żonę, żeby zawiozła mnie 

do szpitala w Otwocku na Batorego. 
Dopiero po 3 dzwonku na izbę 
przyjęć wyszła pielęgniarka, zaspana, 
powiedziała, że mnie nie przyjmą, bo 
nie ma lekarza, nie ma laryngologa. 
Dała mi tylko gazę do tamowania 
krwotoku i wysłała do szpitala do 
Warszawy, na Kondratowicza. Nawet 

nie znała dokładnego adresu. Tam 
przyjęli mnie od razu, od razu zbadali, 
wypuścili dopiero rano. Lekarz, jak 
się dowiedział, że odesłali mnie z 
Otwocka zapytał: „to z tego słynnego, 
otwockiego szpitala”? Powiedział 
też, że gdyby nie krwotok, zostałbym 
„warzywem”. Miałem tak duże 

ciśnienie, że groziło wylewem krwi do 
mózgu. A ja bym chciał jeszcze pożyć 
– mam 43 lata, czwórkę dzieci… - 
napisał do redakcji Halootwock pan 
Tomasz.
Rozmowa z panem Tomaszem 
Górskim z miejscowości Sobienie 
Szlacheckie nas zmroziła, dlatego 
odwiedziliśmy go z kamerą. Już w 
lepszym zdrowiu, już bez tamponady, 
opowiedział nam o całym zajściu. 
Poznaliśmy tez druga bohaterkę – 
jego żonę, która mimo nocy i tego, że 
niewiele wcześniej odebrała prawo 
jazdy, zawiozła go do otwockiego 
szpitala. Zobaczyliśmy zdjęcia dzieci, 
które – przez zaniedbanie mógł 
osierocić.
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Wojna o Pałac - Reaktywacja
Miał być zamknięty, a jest otwarty - oczywiście dla wybranych.

To mógłby być tytuł filmu, ale to się 
dzieje naprawdę. A jeśli film, jaki 
miałby charakter? Stawiamy na tra-
gifarsę. W naszej relacji ze spotkania 
w pałacu-muzeum z 6 lutego br. (opu-
blikowanej dzień później) wyraźnie 
słyszymy, że zarówno sam budynek, 
jak i pałacowy park zostają z dniem  
1 lutego 2020 r. zamknięte dla zwie-
dzających. Budynek na okoliczność 
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złego stanu technicznego, park, bo  
"a co by było, jakby gałąź spadła i 
dziecko w wózku zabiła". Ale nie 
przeraża to niektórych osób. Wręcz 
przeciwnie - to co dla innych zabro-
nione, dla nich jest dozwolone.
W oficjalnym piśmie datowanym na 
21 stycznia br. pani kustosz muzeum, 
Anna Fleks, odmawia organizacji za-
planowanych w tym roku imprez, tj. 

koncertów, pikniku historycznego  
i stylizowanej "bitwy o pałac". Powód 
- zamknięcie pałacu i terenu. Później 
uściślono to na spotkaniu do "na czas 
audytu i planowych prac konser-
watorsko-remontowych, do końca 
kwietnia 2020 r.". Piknik zazwyczaj 
był organizowany znacznie później, 
dlatego też władze Karczewa złoży-
ły do Muzeum Narodowego pismo  

z prośbą o udostępnienie terenu na 
tę ciesząca się ogromną popularno-
ścią imprezę. Choć na dzień dzisiejszy 
pismo pozostaje nadal bez odpowie-
dzi, to dotarła już do nas nieoficjalna 
informacja, że pani kustosz nie życzy 
sobie (sama, lub bardziej na polece-
nie swoich zwierzchników) organiza-
cji pikniku w przypałacowym parku... 
Czy dlatego, że audyt zakończy się za-
planowaną z góry oceną negatywną? 
W każdym razie władze Karczewa 
czynią już przygotowania, aby piknik 
historyczny zorganizować w innym 
miejscu: albo przy karczewskim Mo-
czydle, albo w Otwocku Małym na 
tzw. "pasterniku".
(Nie)mile widziani w pałacu i na 
terenie parku?
Były burmistrz Karczewa, Władysław 
Dariusz Łokietek a obecny członek 
zarządu otwockiej spółki OZEC umy-
ślił wspólnie z karczewskimi radnymi 
ze Wspólnoty Samorządowej zorgani-
zowanie akcji "Sprzątanie Świata" nie 
gdzie indziej, tylko na i przy terenie 
Muzeum w Otwocku Wielkim. Inicja-
tywa - choć pożyteczna, budzi jed-
nak kontrowersje o tyle, że teren jest  
zamknięty z powodu "spadających 
gałęzi". Niemniej jednak i na to zna-
lazł się sposób - jak się dowiedzie-

liśmy, w odpowiedzi pani kustosz 
zaproponowała przerzedzenie drze-
wostanu w okolicach planowanej ak-
cji, po to, by można było bezpiecznie 
i w blasku fleszy ją przeprowadzić. 
Można? Można!
Kolejna rzecz - przypominamy -  
budynek również jest zamknięty. 
Powiat otwocki ma jednak specjalne 
prawa, dlatego też władze powiatu 
zorganizują spotkanie dot. możliwo-
ści oferowanych przez Łódzką Spe-
cjalną Strefę Ekonomiczną, 19 marca 
2020 r. właśnie w budynku pałacu. 
Czy nie będzie to kolidować z szumnie 
zapowiedzianym audytem, a przede 
wszystkim z "planowanymi pracami 
konserwatorskimi i remontowymi"? 
Jak widać, dla chcącego nic trudnego.
Cóż pozostaje nam, mieszkańcom po-
wiatu? Patrzeć. Albo wykorzystać i to 
na potęgę, słowo dane przez dyrekto-
ra Muzeum Narodowego - że KAŻDA 
ZORGANIZOWANA WYCIECZKA Z PO-
WIATU OTWOCKIEGO będzie miała 
zagwarantowany wstęp do Muzeum 
Narodowego za  darmo. Może wtedy 
zapomnimy o "kręconej" w muzeum 
w Otwocku tragifarsie, z przedstawi-
cielami władzy w rolach głównych.

AC
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POWIAT Czy jesteśmy 
przygotowani na epidemię? 

Czy i na jakiej zasadzie PCZ w 
Otwocku będzie przyjmować pa-
cjentów z podejrzeniem zarażenia 
koronawirusem?
Na ten moment będziemy przyjmo-
wać tylko po to, żeby ich odizolować 
i przetransportować do szpitala za-
kaźnego w Warszawie. Natomiast 
te wszystkie działania muszą być 
zatwierdzone przez SANEPiD. To 
znaczy, że na razie rekomendacje są 
takie, żeby pacjent pozostał w domu, 
nie wychodził do pracy czy do urzę-
dów. Więc to lekarz odwiedzi pacjen-
ta, a nie odwrotnie.

Natomiast w każdym przypadku 
podejrzenia zarażeniem powinni-
śmy dzwonić na numer SANEPiDu. 
My też jesteśmy w stałym kontakcie 
z SANEPiDem, więc jeżeli pojawi się 
taki pacjent, mamy przygotowaną 
izolatkę, pacjenta umieścimy w izo-
latce i zadzwonimy do SANEPiDu po 
dalsze rekomendacje. Jeżeli dosta-
niemy dyspozycję do przewiezienia 
pacjenta do Warszawy, do Wojewódz-
kiego Szpitala Zakaźnego, to tam go 
przewieziemy. Jeżeli SANEPiD każe, 
by pacjent był u nas, to pacjent pozo-
stanie u nas (w szpitalu PCZ, przyp. 
red.).

A jeśli szpitale warszawskie nie 
pomieszczą wszystkich potencjal-
nych zarażonych?
Jeżeli warszawskie oddziały nie da-
dzą rady, to wtedy siłą rzeczy będzie-
my zmuszeni stworzyć oddział zakaź-
ny u nas. Jeżeli by doszło do epidemii 
to musimy ściśle współpracować z 
SANEPiDem i wojewodą. ze swojej 
strony na taki oddział możemy prze-
znaczyć budynek, w którym mieści 

się teraz ZOL, z niego przenieść pa-
cjentów tutaj. Tamten budynek jest 
oddzielny, ma osobne wejście i będzie 
wtedy jedną dużą izolatką.

Powiedzmy zupełnie po ludzku 
- czy to aby nie jest trochę na wy-
rost? W końcu są choroby i zdarze-
nia z większą śmiertelnością. Na ile 
to, co się dzieje ma uzasadnienie?
-Z tego co słyszę tu i z innych szpitali, 
to właśnie wszyscy obawiają się bar-
dziej paniki niż samego wirusa. Z tego 
co mi wiadomo, przypadki śmiertelne 
to 1, góra 2%, ale są przecież właśnie 
- inne choroby, są wypadki, samobój-
stwa; tu nie robi się aż tak wielkiej 
akcji, a być może powinno się. Nie 
chcę bagatelizować zagrożenia, ale 
na chwilę obecną nikt w Polsce nie 
umarł, owszem, są osoby zarażone, 
ale to pojedyncze przypadki, a z ko-
ronawirusem jest tak, jak przy każ-
dej innej chorobie, gdy organizm jest 
osłabiony czy cierpi na inne schorze-
nie. Nawet zwykła grypa może wywo-
łać powikłania, czasem bardzo cięż-
kie. Koronawirus również tak działa.

Mamy więc w Polsce epidemię czy 
panikę?
Biorąc pod uwagę liczbę przypadków 
zarażenia i liczbę osób poddanych 
kwarantannie oraz szum informacyj-
ny - to raczej panika. Miejmy nadzieję, 
że to tylko kwestia dwóch-trzech ty-
godni, wszyscy "nasycą się" informa-
cjami o epidemii i już będą mieli ich 
dość. Jednak dobrze, że rząd wprowa-
dza rozwiązania systemowe, np. kosz-
ty leczenia, przekształcenia oddziału 
czy całego szpitala w zakaźny, będą 
finansowane z budżetu centralnego, 
więc nie obciąży to powiatu.

Rozmawiamy z p. Michałem Mrówką, 
członkiem zarządu PCZ odpowiedzialnym 
za funkcjonowanie szpitala.

Na razie zarażamy się… paniką
Koronawirus w powiecie 
otwockim - czy to już?
Dwa tygodnie temu stwierdzono  
podejrzenie zarażenia koronawiru-
sem na terenie Polski, dziś mamy już 
potwierdzenia i pierwsze ofiary, całe 
szczęście nie śmiertelne. Przebywa-
jąca w poznańskim szpitalu, osoba 
w średnim wieku, u której lekarze 
stwierdzili ciężkie powikłania dróg 
oddechowych, została wprowadzo-
na w śpiączkę kliniczną. Zarażenie  
potwierdzone zostało też m.in.:  
w Zielonej Górze. 
A w powiecie otwockim?
-Na razie zarażamy się paniką - mówi 
nam Dyrektor Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Otwocku, 
pani Krystyna Kołodziej i dodaje: 
-Ściśle trzymamy się procedur, otrzy-
mujemy karty pokładowe, wywiady 
z powracającymi z "zagrożonych" 
miejsc. Na dzień dzisiejszy w naszym 

powiecie jest 13 osób w kwarantan-
nie domowej. NIE ODNOTOWALIŚMY 
ŻADNEGO PRZYPADKU ZARAŻENIA 
KORONAWIRUSEM W POWIECIE 
OTWOCKIM.
Jednak, choć przypadków potwier-
dzonych nie ma, w wielu miejscach 
wdrożono środki prewencyjne: w po-
wiatowych urzędach wydano środki 
bakteriobójcze i dezynfekujące, po-
dobnie w placówkach pocztowych. 
Poinstruowano również pracowni-
ków jak przestrzegać zasad sanitar-
nych, by zminimalizować ryzyko za-
rażenia.
Dni Otwarte - dni zamknięte
Może jeszcze nie panikę, ale na 
pewno wielką ostrożność widać 
na przykładzie placówek świato-
wych: dosłownie na 30 minut przed 
napisaniem tego artykułu, w SP 4  
w Otwocku odwołano Dzień Otwarty 
- właśnie z powodu zagrożenia epi-

demiologicznego. Podobnie w Józefo-
wie. Co będzie dalej? Trudno wróżyć, 
ale możemy spodziewać się eskalacji 
problemu i wdrożenia specjalnych 
procedur w budynkach użyteczności 
publicznej, szkołach i przedszkolach 
w całym powiecie. Już teraz możemy 
przeczytać apel dyrekcji SP 2 w Józe-
fowie, aby rodzice dzieci, zwłaszcza 
jeśli ferie spędzały zagranicą - bacz-
niej przyglądali się swoim pociechom, 
a przy objawach infekcji - nie posyłali 
dzieci do szkoły.

Wpis, który pojawił się na fanpage’u SP 2 w Józefowie 1 marca br.:
"W związku rekomendacjami wydanymi przez MEN dla szkół i z uwagi na dynamiczną sytuację epidemiologicz-
ną związaną z rozprzestrzenianiem się zachorowań spowodowanych SARS-Cov-2 (koronawirusem) oraz w tro-
sce o zdrowie naszych uczniów oraz pracowników szkoły proszę o wsparcie i wdrożenie poniższych działań.

Prosimy, aby dzieci, które:
- podróżowały lub przebywały w regionie, w którym podejrzewa się utrzymującą się transmisję SARS-CoV-2;
- miały bliski kontakt z osobą, u której stwierdzono zakażenie SARS-CoV-2;
- przebywały w opiece zdrowotnej, w której leczono pacjentów zakażonych SARS-CoV-2;
- a także, u których wystąpił co najmniej jeden z wymienionych objawów ostrej infekcji układu oddechowego:
  gorączka;   kaszel;   duszność;

Informacja z Przedszkola Miejskiego nr 2 w Józefowie opublikowana na FB we wtorek, 10 marca:
W związku z faktem, iż jedna z osób pracujących w przedszkolu miała kontakt z pacjentem badanym w kierunku 
zakażenia wirusem SARS-CoV-2, Dyrektor przedszkola, za zgodą Burmistrza Miasta, zamyka w dniu jutrzejszym 
(środa, 11 marca) oba budynki Przedszkola Miejskiego nr 2 - przy ul. Sosnowej i Kard. Wyszyńskiego. Po tym  
czasie będą znane wyniki badań pacjenta, co pozwoli na zadecydowanie o kierunku dalszych działań.
Rodziców prosimy o ograniczenie kontaktu wychowanków Przedszkola Miejskiego nr 2 z innymi osobami do  
czasu otrzymania wyników badania pacjenta.

nie były przyprowadzane do szkoły i pozostały w domu do czasu wyjaśnienia symptomów chorobowych."
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-Wie pan, jak to jest usłyszeć, że 
pogotowie nie przyjedzie, jechać z 
żoną do szpitala a tam być odesłanym 
gdzieś do Warszawy, bo „nie ma 
lekarza”? Nawet mnie nikt nie 
zbadał, pielęgniarka mnie odesłała 
z gazikiem i workiem foliowym. A w 
Warszawie lekarz mówi że mogłem 
dostać wylewu, umrzeć, albo do końca 
życia być „warzywem”(…) Może bym 
odpuścił i nie informował was o 
sprawie, nie prosił o interwencję, ale 
to nie pierwszy taki przypadek w mojej 
rodzinie…
To nie pierwsza taka sytuacja
Pan Tomasz opowiada o historii 
sprzed kilku lat. Wtedy jego tata – 
starszy człowiek – dostał wysokiej 
gorączki. Wtedy również bliscy 
wzywali pogotowie, które nie mogło 
lub nie chciało przyjechać.
-Kobieta z numeru alarmowego 
powiedziała, że nie lekarza nam 
wzywać, ale się z ojcem żegnać 
powinniśmy. W końcu przyjechał 
lekarz, stwierdził wysoka gorączkę, 
przepisał leki i pojechał. Z receptą 
jechałem z Sobień do Otwocka, tam 
nie było leków, więc do Międzylesia(…) 
Jak wróciłem do domu, to tyle co 
podaliśmy tacie lek, zamieniliśmy kilka 
słów, pół godziny później już zmarł.
O tym, że Izba Przyjęć w otwockim 
szpitalu cieszy się wśród 
mieszkańców naszego powiatu złą 
opinią, każdy doskonale wie. Zdają 
sobie z tego sprawę również włodarze 

naszego miasta, zdaje sobie z tego 
sprawę starosta powiatu, p. Cezary 
Łukaszewski, jak również powołany 
niedawno członek zarządu – p. 
Michał Mrówka, który postawił sobie 
za punkt honoru zreorganizowanie 
szpitala, a pracy na izbie przyjęć w 
szczególności.
Przypomnijmy – temat PCZ 
poruszyliśmy podczas spotkania 
w Starostwie Powiatowym, które 
odbyło się 20 lutego br. Relację 
możecie obejrzeć na naszym fanpage 
na Facebooku.
Pan Starosta mówił wówczas, że 
wie, iż Izba Przyjęć jest najgorzej 
ocenianym oddziałem szpitala nie 
tylko przez pacjentów, ale i przez 
personel. Lekarz i pielęgniarki 
traktują pracę tu niemalże jako 
zesłanie, jako oderwanie ich od 
swoich zwykłych obowiązków.
-Fakt, trafiają tu osoby z różnymi 
problemami zdrowotnymi i 
dolegliwościami, ale spora część z 
nich w ogóle nie powinna tam trafiać, 
bo nie są to przypadki zagrożenia 
życia. Mogliby pójść do przychodni 
w godzinach jej pracy - mówi nam 
z kolei p. Michał Mrówka i dodaje: 
-Są różne osoby, często w stanie po 
spożyciu alkoholu, agresywne, ale 
lekarze zajmują się nimi. Zdarzało 
się, że pacjent potrafił przychodzić 
regularnie przez 3 tygodnie zupełnie 
bez powodu i domagać się za każdym 
razem interwencji medycznej. Są i tacy, 
którzy przychodzą, bo np. nie chce 

im się stać w kolejce do lekarza, więc 
przyjdą na izbę przyjęć  i domagają 
się natychmiastowego przyjęcia. Przez 
kilka tygodni obserwowałem pracę tu 
jako „tajny agent” – nie rzucając się 
w oczy – i naprawdę mam szacunek 
do personelu, za ich cierpliwość i 
zaangażowanie.
To, co spotkało pana Tomasza nie 
jest jednak „kolejnym przypadkiem” 
i choć można by próbować 
usprawiedliwiać pielęgniarkę, że 
„przyszedł człowiek, bo mu krew z 
nosa leci, a oczekuje nie wiadomo 
czego, jak gazik wystarczy”, to jednak 
jej obowiązkiem jest przyjęcie 
pacjenta, a obowiązkiem lekarza 
jest przeprowadzenie badania. Bo 
przecież z pozoru „niegroźne” objawy 
mogą być symptomem poważnego 
stanu – jak u pana Tomasza właśnie.
-Przypadek, o którym rozmawiamy, 
w ogóle nie powinien się zdarzyć. 
Na dyżurze był lekarz, może nie 
laryngolog, ale to nie zmienia faktu 
że był. Dlaczego pielęgniarka nie 
zawołała lekarza? Dlaczego sama 
oceniła, bez badań, że pacjent nie 
nadaje się do przyjęcia i udzielenia 
pomocy, tylko odesłała go do 
Warszawy? Tego zamierzam się od 
razu po naszej rozmowie dowiedzieć. 
Jeśli faktycznie takie zdarzenie miało 
miejsce, a widzę, że ten pan raczej nie 
zmyśla, jeżeli faktycznie nie udzielono 
pomocy to trzeba będzie wyciągnąć 
konsekwencje, również i prawne – 
mówi oburzony Michał Mrówka.
Michał Mrówka, członek zarządu 
odpowiedzialny za bieżące 

Treść e-maila, którego otrzymaliśmy od p. Michała Mrówki tuż przed oddaniem do druku 
nowego numeru HO:

Zapraszamy do odwiedzenia naszego FB, gdzie zobaczycie:

* Materiał interwencyjny wideo – wywiad z panem Tomaszem oraz 
z panem Michałem Mrówką, członkiem zarządu otwockiego PCZ 
* Relację ze spotkania z dn. 20 lutego 2020 r. w starostwie  
Powiatowym w Otwocku 

funkcjonowanie Powiatowego 
Centrum Zdrowia ma plany 
na przyszłość. Chce „uzdrowić 
szpital”, który mimo pierwszego, 
negatywnego wrażenia, okazuje 
się dobrze wyposażony i posiada 
naprawdę dobrych i zaangażowanych 
lekarzy. Chce przebudować izbę 
przyjęć, zmienić kompletnie jej 

funkcjonowanie. Oczywiście nie 
wszystko na raz i nie w ciągu kilku 
miesięcy. To plany na kilka lat, a p. 
Mrówka swoją najbliższą przyszłość 
wiąże właśnie z otwockim PCZ. Czy 
mu się to uda i przede wszystkim – co 
zrobi w sprawie nieudzielenia pomoc 
lekarskiej panu Tomaszowi?

Adrian Chryk

Obowiązek udzielenia pomocy lekarskiej został ujęty 
w art. 30 ustawy o zawodzie lekarza. 

Art. 30 Ustawy o Zawodach Lekarza i Lekarza Dentysty mówi, iż „lekarz 
ma obowiązek udzielać pomocy lekarskiej w każdym przypadku, gdy 
zwłoka w jej udzieleniu mogłaby spowodować niebezpieczeństwo utra-
ty życia, ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkiego rozstroju zdrowia, 
oraz w innych przypadkach niecierpiących zwłoki”.
Jeśli osoba udzielająca pomocy jest pielęgniarką, zgodnie z art. 19 
ustawy o zawodach pielęgniarki i położnej, pielęgniarka, położna ma 
obowiązek udzielić pomocy w każdym przypadku niebezpieczeństwa 
utraty życia, poważnego uszczerbku na zdrowiu pacjenta, zgodnie z po-
siadanymi kwalifikacjami zawodowymi.

Dzień dobry,
po otrzymaniu informacji dotyczących zdarzenia, do którego doszło w Izbie Przyjęć PCZ, w dniu 28 stycznia 
2020r o godz. 2.30, i po przeprowadzenia postępowania wyjaśniającego, pragnę przeprosić za zachowanie per-
sonelu, który odesłał pacjenta z krwotokiem do innego podmiotu leczniczego. Zachowanie osób pełniących dyżur 
było nieprawidłowe i jest przeze mnie nieakceptowalne.

Jednocześnie pragnę zapewnić, iż podejmę odpowiednie środki, aby w przyszłości nie dochodziło do podobnych 
nagannych sytuacji. Personel zatrudniony w Szpitalu zobowiązany jest do respektowania praw pacjenta, jak rów-
nież do przestrzegania etyki zawodowej oraz do podejmowania działań w zakresie udzielania świadczeń zdro-
wotnych według obowiązujących norm i procedur, a wszelkie uchybienia w tym zakresie nie powinny mieć nigdy 
miejsca. Na dniach przeprowadzę rozmowy dyscyplinujące z pracownikami Izby Przyjęć.

Biorąc pod uwagę powyższe pragnę wskazać, iż dla naszej placówki najważniejsze jest dobro pacjenta oraz za-
pewnienie ciągłego, niczym niezakłóconego dostępu do korzystania przez pacjentów z przysługujących im świad-
czeń zdrowotnych. Wszelkie przejawy nieetycznych zachowań personelu,  oraz naruszanie przez nich praw pa-
cjenta nie uzyskują akceptacji i będą przeze mnie i kierujących Szpitalem zwalczane.

Za zaistniałą sytuacje przepraszamy.

Z wyrazami szacunku,
Michał Mrówka
Członek Zarządu
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W Komendzie Powiatowej Policji  
w Otwocku kładziemy szczegól-
ny nacisk na działania promo-
cyjno-wizerunkowe, poprzez pu-
blikacje ciekawych materiałów  
oraz komunikaty obrazujących  
działania Policji, jak również nasz 
udział w wielu przedsięwzię-
ciach oraz inicjatywach, służących  
propagowaniu bezpieczeństwa oraz 
samego zawodu policjanta.

Uczestniczymy w piknikach,  
festynach, konferencjach, dniach 
otwartych w różnych instytu-
cjach, aby pokazać interesujący  
aspekt naszego zawodu oraz to, 
że Policja, to formacja skuteczna 
i przyjazna społeczeństwu.

O Policji mówimy wszędzie,  
staramy się, aby o naszych  
działaniach i zawodzie można było 
przeczytać w gazetach, posłuchać  
w radiu, obejrzeć w telewizji,  
a także w sieci internet, 
na portalach społecznościowych 
oraz oficjalnych stronach instytucji  
publicznych.

Nasza otwartość to też wycho-
dzenie z inicjatywą tworzenia  
rozwiązań, aby ułatwić poten-
cjalnym kandydatom uzyskanie  
kompleksowej wiedzy na te-
mat Policji oraz samego procesu  
rekrutacji.

I tu właśnie do akcji wkracza-
ją pracownicy Zespołu Kadr  
i Szkolenia naszej komendy. Bie-
gli w kadrowych przepisach, za-
wsze chętnie odpowiadają na  
wszelkie pytania dotyczące  
możliwości podjęcia służby.

Od teraz można złożyć  
dokumenty do przyjęcia do 
służby w Policji, bezpośrednio  
w komendzie w Otwocku. Moż-
na to zrobić w każdą środę  
w godzinach 9.00-14.00. Zapra-
szamy do Zespołu Kadr i Szkolenia  
w siedzibie jednostki przy ulicy 
Pułaskiego 7A.

„Ty też możesz!”, jeżeli chcesz  
zostać policjantem, to serdecznie 
zapraszamy.

nadkom. Daniel Niezdropa

REKLAMA

KPP Otwock rekrutuje
Wspaniała wiadomość dla wszystkich twardzieli i twardzielek, którym marzy się praca  
dla dobra społeczeństwa! W otwockiej komendzie można składać dokumenty o przyjęcie  
do służby w Policji!
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OGŁOSZENIE PŁATNE

Dobra muzyka dla 60 latki
W czwartek, 27 lutego br. w Zespole Medycznych Szkół  
Policealnych w Otwocku odbył się kolejny koncert  
w ramach obchodów 60-lecia utworzenia szkoły.  
Wieczór swoim przepięknym  
głosem uświetniła sopranistka Magdalena  
Tunkiewicz Zakrzewska w towarzystwie 
akompaniatora Mariusza Dropka
Artystka jest absolwentką Akademii  
Muzycznej w Poznaniu na Wydziale  
Wokalno – Aktorskim, a także Wydziału  
Filologicznego w Słupsku. Debiutowała 
w Filharmonii Poznańskiej oraz Teatrze 
Wielkim w Poznaniu. W swojej karierze 
współpracowała także jako solistka mię-
dzy innymi z Teatrem Sabat Małgorzaty  
Potockiej, Teatrem Equus Marka  
Wysockiego, Orkiestrą Kameralną  
im. J. Elsnera, Filharmonią Baltica, 
orkiestrą Miasta Poznania, Capellą Zamku  
Rydzyńskiego Z wielkim upodobaniem  

wykonuje muzykę operową, operetkową 
a także kantatowo - oratoryjną. 
Licznie zgromadzona widownia  
usłyszała kilka arii operetkowych Fran-
za Lehára Wesoła wdówka czy Kraina 
Uśmiechu jak również piosenki z reper-
tuaru Edith Piaff i wiele współczesnych 
utworów z repertuaru Madonny czy Andrea  
Bociellego.
Nagroda za śpiew były gromkie brawa 
kwiaty i prośba o bisy w trakcie któ-
rych publiczność aktywnie włączała się 
 do śpiewania. 
Wszyscy mamy nadzieję ze jeszcze nie raz 
się spotkamy w Medyku na tak dobrym  
wydarzeniu kulturalnym. 
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Glinki podzielone? Nie tylko trasą A50!
Podczas spotkania w sprawie planów przebiegu autostrady A50 było tyle opinii, ilu dyskutantów.

Spotkanie zapowiadane z wyprze-
dzeniem miało zgromadzić przed-
stawicieli gminy, powiatu, GDDKiA 
oraz oczywiście mieszkańców Glinek. 
Udało się to nawet nadspodziewa-
nie dobrze, gdyż jednym z gości był  
również poseł na sejm z Karczewa. 
Wypowiedzi były bardzo merytorycz-
ne, choć skrajnie różne. Od deklaracji 
ze strony władz gminy, że poprowa-
dzenie A50 śladem drogi „pięćdzie-
siątki” będzie trudne i niewskazane, 
popartej jednocześnie prezentacją, 
REKLAMA

mająca uświadomić mieszkańcom, 
że takie rozwiązanie i tak wymusi 
wysiedlenie kilkunastu domostw, 
poprzez deklaracje posła z iście „rej-
tanowskim” rozmachem (wygłaszane 
z patosem godnym pierwowzoru), 
że żadnej trasy czy autostrady przez 
Glinki nie będzie, aż po opinie, że 
„właśnie najlepiej by było, żeby trasa 
poszła śladem pięćdziesiątki”.
Na obecnym etapie – co podkre-
ślał burmistrz Karczewa Michał  
Rudzki:  -Choć kontrowersyjne, są to 

jednak plany, a ich realizacja miała-
by potrwać ponad 10 lat. W tym cza-
sie będą jeszcze trwać konsultacje,  
zmiany, dostosowania, więc do jakich-
kolwiek prac budowlanych dojdzie naj-
wcześniej za dobrych 5 czy więcej lat.
O ile wszyscy wyrazili wspólne stano-
wisko, że okres konsultacji społecz-
nych przy tej inwestycji jest wręcz 
śmiesznie mały, to uzyskano zapew-
nienie od przedstawiciela GDDKiA, 
który potwierdził słowa burmistrza.
Co bardzo ważne, były sołtys Gli-

nek wskazał błąd w rozumowaniu,  
iż A50 przyniesie same straty, dając za 
przykład Wiązownę i nowe inwesty-
cje na jej terenie i w okolicach, które  
powstają wraz z rozbudową S17.  
Kolejna istotna rzecz – zawiązany Ko-
mitet w obronie Glinek wskazywał, że 
jedyny akceptowalny przebieg nowej 
A50 powinien wieść przez DK50, po-
jawiły się również zdania, ze przez  
Pilawę. Tu również były sołtys „spro-
wadził na ziemię” dyskutantów  
mówiąc, że: -Komitet wspomina 
 o szkole, ale też o dojazdach, auto-
busach do Góry Kalwarii. A chcecie  

autostradę po trasie DK50. Wtedy naj-
bliższy przystanek autobusu do Góry 
Kalwarii będziecie mieli w Kołbieli, 
albo w Górze Kalwarii. Bo po drodze 
żadnych przystanków nie będzie.
Póki co, Komitet zbiera podpisy 
mieszkańców pod swoją petycją, 
pan poseł przekazał premierowi  
i do ministerstw swoją interpela-
cję, władze gminy również działają.  
Co z tego wyniknie? Dowiemy się ra-
czej nieprędko, bo od planów do ich 
realizacji miną całe lata.

AC
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Wbrew wszelkim przeciwnościom
Pojechali mimo braku zimy. Mimo szaroburej aury. Mimo niedzieli przeznaczonej  
na odpoczynek. Zawodnicy startujący w Karczew Northtec MTB Zimą udowodnili, że nie ma  
na nich mocnych.

Zawodnicy Klubu Kazoku wzięli udział w Mistrzostwa Mazowsza Karate Kyokushin,  
które odbyły się  29 lutego w Górze Kalwarii.

Trudno było znaleźć argument prze-
mawiający za tym, aby w niedzie-
lę, dzień wszelkiego wypoczynku  
zerwać się z rana z łóżka i jechać do 
karczewskiego lasu, by tam „łyknąć” 
40 kilometrów po wertepach, pod-
jazdach i korzeniach. Była tylko jed-
na rzecz, która mogła przekonać do  
takiego wysiłku. Mianowicie taka, że 
w tym karczewskim lesie czekał na 
zawodników Cezary Zamana i peleton 
z najlepszą atmosferą.
Jak się okazało, to wystarczyło. Do 
miasteczka rowerowego zjechała cała 
rzesza zawodniczek i zawodników,  
a lista startowa pękała w szwach. 
Tak wysoka, ocierająca się o ogól-
nopolskie rekordy frekwencyjne dla 
zimowych maratonów, była zresztą 
charakterystyczna dla wszystkich 
trzech imprez w cyklu Northtec MTB 
Zimą. W Karczewie szybko zrobiło 
się gwarno, pogodnie, inspirująco. 
Sprawnie działające biuro zawodów, 
serwowane dla wszystkich ciepłe 
napoje i pełen dobrej energii Cezary  
Zamana robili swoje. Gdy więc za-
wodnicy ustawiali się na linii startu, 
mieli w głowach tylko jedną myśl: 
czerpać jak najwięcej przyjemności z 
przejazdu.
Brak śniegu oraz zimowej otoczki zo-
stał w pełni zrekompensowany profi-
lem trasy. Serie zakrętów rozdzielane 
były podjazdami, w tym takimi o cał-
kiem wymagającym stopniu nachyle-
nia. Zjazdy  pozwalały rozpędzić się 
do całkiem imponujących prędkości, 
które następnie można było utrzymać 

na długich prostych. Szerokie frag-
menty płynnie przechodziły w coraz 
węższe i węższe odcinki, by stać się 
w końcu single trackami. Rywalizacja 
była czysta, dosłownie i w przenośni, 
gdyż trasa wiodła po suchych, po-
zbawionych błota terenach. Setki kół 
gładko toczyły się więc po suchej na-
wierzchni i jedynym ograniczeniem 
były ograniczenia kondycyjne.
Z nimi najlepiej poradzili sobie 
Kamil Kuszmider (KK Catena Wy-
szków) oraz Andrzej Poczopko 
(Cryospace Olsztyn), którzy dystans 
½ Pro pokonali w czasie 01:24:55. 
Wśród pań ścigających się na dystan-
sie ½ Pro najszybsza była Marze-
na Moniuszko (Milsport) z czasem 
01:37:47. Na dystansie Fit triumfował 
Adam Wojtkowski (Catena Wyszków) 
z czasem 00:42:18. Spośród zawod-
niczek bezkonkurencyjna okazała się 
Julita Tomaszewska (Timbud Team), 
która metę osiągnęła po 00:48:40 
spędzonych na trasie. 
W Karczewie prowadzona była także 
klasyfikacja na najszybszego miesz-
kańca gminy. Ten prestiżowy tytuł 
przypadł na dystansie ½ Pro Pawłowi 
Sacharczukowi (01:45:56), a na Fit 
Michałowi Urbańskiemu (SuperDrób 
Bike Team, 00:54:14)
Warto zaznaczyć, że oprócz wręcza-
nych zwycięzcom nagród, ufundowa-
nych przez sponsorów i partnerów 
cyklu (firma Northtec, Goggle i KO-
KOwear), w niedzielę 8 marca każda z 
pań meldująca się na mecie otrzyma-
ła od Zamana Group pachnącą różę.

Współorganizatorem imprezy w Kar-
czewie był Urząd Gminy Karczew 
oraz Centrum Kultury i Sportu w Kar-
czewie.
Z przyjazdem ostatniego zawodnika 
zakończył się tegoroczny Northtec 
MTB Zimą. Przez trzy miesiące, od 
stycznia, zawodnicy mogli przypo-
mnieć sobie nie tylko o emocjach 
związanych ze ściganiem się po tra-
sach MTB – ale także o wybornej at-
mosferze panującej w peletonie Ma-
zovii. Jak pokazał Karczew, atmosfera 
ta jest w stanie przegonić nie tylko 
smutnawą marcową aurę, ale i same-
go koronawirusa. Czy trzeba o lepszy 
prognostyk przed startem 16. sezonu 
Cisowianka Mazovia MTB Marathon, 
zapowiedzianym przez Cezarego Za-
manę na 5 kwietnia w Legionowie?

Srebrna Helena i Brązowa Natalia

Zawody zgromadziły 22 kluby karate 
z całego Mazowsza. Tym razem do 
boju stanęło 4 karateków. Zawody od-
bywały się w kategorii kumite (wal-
ki). Wszyscy zaprezentowali się bar-
dzo dobrze, pokazując prawdziwego 
ducha walki, zaś do strefy medalowej 
dotarły dwie osoby. Helena Głębicka, 
po bardzo dobrych i zaciętych wal-
kach, zajęła 2 miejsce. W finałowym 
starciu, pomimo prowadzenia ca-
łej walki, Helena dała się zaskoczyć 
przypadkowym kopnięciem i musiała 
uznać wyższość swojej przeciwniczki, 
ostatecznie kończąc rywalizację ze 
srebrnym medalem. Na najniższym 
stopniu podium stanęła Natalia Bień-
kowska, która również zaprezento-
wała się bardzo dobrze. Przegrała 
dopiero walkę o wejście do finału z 
utytułowaną zawodniczką z Radzy-
mina. Cieszy fakt, że pomimo różnicy 
doświadczeń, Natalia nie oddała ry-

walce wygranej i podjęła walkę, to-
cząc wyrównany pojedynek. Ponadto 
klub Kazoku reprezentowali: Karol 
Walicki oraz Lena Gmitrzak, którzy 

tym razem mimo dobrych, przemy-
ślanych walk, zakończyli rywalizację 
poza strefą medalową. Wartym do-
cenienia i podkreślenia jest fakt, że 

zawodnicy Kazoku byli dopingowani 
przez innych, niebiorących udziału 
w zawodach członków klubu wraz z 
całymi rodzinami. Taka postawa po-

kazuje silne więzi klubowe i zaanga-
żowanie w starty i wspólną, sportową 
motywację całej drużyny Kazoku
Michał Malesa

Przemysław Zieliński
Fot. Zbigniew Kowalski
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Krzyżówka

Trzy pierwsze osoby, które nadeślą do nas poprawne hasło - rozwiązanie krzyżówki, otrzymają książkę.  
Rozwiązanie należy przysłać mailowo na adres: redakcja@halootwock.pl. Rozwiązaniem krzyżówki  
w poprzednim numerze było hasło: SZKOLENIE. Zwycięzców - Piotra Adamczyka, Małgorzatę Owczarek,  
Weronikę Rymar zapraszamy do naszej redakcji po odbiór książek.

Rozwiąż krzyżówkę i wygraj książkę!

Horoskop
Baran 21.03–19.04
Twoje ambitne pomysły i niezwykłe sposoby na rozwiązanie 
codziennych problemów poddane zostaną ocenie. Samot-
ne Barany zamiast sprzątać, powinny wyruszyć na udane  
miłosne łowy.

Byk 20.04–22.05

Bliźnięta 23.05–21.06

Rak 22.06–22.07

Lew 23.07–23.08

Panna 24.08–22.09

Waga 23.09–22.10

Skorpion 23.10–21.11

Strzelec 22.11–21.12

Koziorożec 22.12–19.01

Wodnik 20.01–18.02

Ryby 19.02–20.03

Czas zabrać się do pracy, bo właśnie szczęście ci sprzyja. Czeka na cie-
bie sukces naukowy. Będzie ci łatwiej odnaleźć się w ważnej relacji, a 
to, co robisz dla związku zostanie docenione. 

Pełnia Księżyca w znaku Panny wywoła zamieszanie w sprawach 
zarówno rodzinnych, jak i zawodowych. Jakieś nieporozumienie 
doprowadzić może do konfliktu w ważnym związku, na jaw wyjdą 
sprawy „zamiatane pod dywan”.

Wenus w sekstylu poprawi Ci samoocenę, ale także przypomni o 
różnych niewykorzystanych miłosnych szansach i możliwościach.
Opozycja Marsa to w pracy dość nerwowy czas, ale Twoja kariera 
może teraz ruszyć do przodu.

W pracy przyjrzyj się dotychczasowym osiągnięciom  
i jeśli jest coś, co możesz jeszcze zrobić to zrób to. Sprawy 
miłosne ułożą się dobrze, jeżeli poświęcisz więcej czasu na 
przyjemności bo ostatnio bez reszty pochłania cię praca.

Słońce w opozycji sprzyja zawodowym sukcesom, ale z powo-
du pełni początek tygodnia może być nerwowy. Zapowiada się  
więcej atrakcji. Odbieraj telefony, słuchaj zwierzeń znajomych.

W pracy będziesz walczył o swoją pozycję albo awans. Pod  
koniec tygodnia najważniejsze będą dla ciebie sprawy osobi-
ste. W końcu zrozumiesz, że wiele osobistych planów składa-
łeś na później bo nie miałeś czasu i teraz zechcesz to zmienić.

W pracy nie wszystko będzie układać się zgodnie z twoimi ocze-
kiwaniami. Ktoś w Twoim otoczeniu działa ci na nerwy i zamiast 
skupiać się na obowiązkach, będziesz myślał tylko tym, jak się 
odegrać na tym kimś. W miłości możesz liczyć na dobre wibracje.

Dużo wypoczywaj i mniej angażuj się w pracę. Świat bez ciebie 
się nie zawali!. W sprawach uczuciowych rozwiążesz problemy, 
które pojawią się na horyzoncie i nie pozwolisz na ciche dni.

Przygotuj się na nowe obowiązki. Tak się złoży, że wiele osób nie 
będzie mogło obejść się bez Twojej pomocy. Pamiętaj o asertyw-
ności i naucz się mówić NIE, inaczej wejdą Ci na głowę! 

Wodnik będzie miał okazję do rozwinięcia swojej kariery za-
wodowej. Co istotne będzie to coś o czym marzył od dawna. 
Dlatego w domu będzie raczej gościem i Partner nie za wiele 
będzie mógł liczyć na jego wsparcie. 

Ryby poczują się silne, niezależne i pewne siebie. Uznają, że 
wszystko wiedzą lepiej. To sprawi, że do problemów w związku 
też podejdą w nowy sposób i postanowią go przedyskutować z 
Partnerem z perspektywy osoby silniejszej psychicznie. 

LOKAL NA SPRZEDAŻ

Otwock, ul. Reymonta, 38m2, par-

ter, Cena 175 000 zł. Tel: 503 301 

559 Citihome Nieruchomości

DZIAŁKA  NA SPRZEDAŻ
Józefów Zach., leśna z prawem do 
budowy, MPZP, 2.579m2, prosto-
kąt, piękny starodrzew, na działce 
prąd i woda, w drodze kanalizacja 
i gaz, droga utwardzona, ogrodzo-
na, leśna okolica, ładna zabudo-
wa, Cena 980.000zł do negocjacji  
tel.: 503 301 559 Citihome Nieru-
chomości

DOM  NA SPRZEDAŻ
Otwock, 144m2, działka 126m2, 

MIESZKANIE

Otwock, ul. Przewoska, 48m², 

IV piętro, 3pok., widna kuchnia, 

piwnica, balkon, Cena 259 000 zł. 

Tel: 513 401 901 Citihome Nieru-

chomości

Otwock, ul. Kolorowa, 69m², 

1 piętro,3 pokoje, widna kuch-

nia, duży balkon, garaż, Cena  

455 000 zł, tel.: 507 847 874,  

Citihome Nieruchomości

Otwock, Swider, 36m2, budynek 

przedwojenny wielorodzinny, par-

ter, pokój, kuchnia, łazienka, działka 

100m2, Cena 170 000 zł. Tel: 503 

301 559 Citihome Nieruchomości

Otwock-Centrum, ul. Karczewska, 

70 m², I piętro, 3 pokoje, balkon, 

Cena 479 000 zł, tel. 790 740 210

SZUKAMY
D Z I E N N I K A R Z Y

575 714 496
redakcja@halootwock.pl

stan deweloperski, kameralne osie-
dle, wszystkie media,  bardzo dobra 
lokalizacja, Cena 550 000 zł,  Tel.: 
513 401 901, Citihome Nierucho-
mości

Karczew, 230m2, działka 480m2, 
7 pokoi, kuchnia, 3 łazienki, ga-
raż, w całości podpiwniczony,  
Cena: 579 000 zł, tel.: 507 847 
874,Citihome Nieruchomości
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Tomasz Młynarczyk, ustanowiony kuratorem spadku 
Postanowieniem SR w Garwolinie, sygn. akt I Ns 251/19, 
wzywa spadkobierców oraz każdego kto posiada informacje 
o spadkobiercach po Janie Zadura, zm.15.03.1978 r. i ostatnio 
zamieszkałym w Sobolewie aby w ciągu 6 m-cy od dnia 
publikacji tego ogłoszenia zgłosili i udowodnili nabycie 
spadku.
Kontakt: tel. 509 188 845   tomaszmlynarczyk@o2.pl
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